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Wielki wiec 
w Pradze

W związku z 25 rocznicą 
podpisania układu monachij­
skiego w Pradze odbył się w 
środę masowy wiec mieszkań­
ców stolicy CSRS.

Na wiecu wygłosił przemó­
wienie członek Prezydium KC 
KPCz, przewodniczący Zgro­
madzenia Narodowego CSRS, 
Zdenek Fierlinger, który opo­
wiedział szczegółowo o zdra­
dzieckim spisku monachij­
skim. Przyczyny, które wy­
wołały drugą wojnę światową 
istnieją także dziś — powie­
dział Fierlinger. Spadkobier­
cą hitleryzmu jest obecnie 
w Niemczech zachodnich re- 
wizjonizm i odradzający się 
militaryzm. Z drugiej strony, 
obecnie powstała zupełnie in­
na sytuacja, istnieje obóz 
socjalistyczny z jego ogrom­
ną mocą obronną.

Na wiecu uchwalono rezo­
lucję, potępiającą próby mo­
carstw zachodnich reakty­
wowania militaryzmu niemiec 
kiego. Rezolucja podkreśla 
zdecydowaną wolę narodu 
czechosłowackiego uczestni­
czenia ze wszystkich sił w 
walce o pokój i popierania 
pokojowej polityki Związku 
Radzieckiego. (PAP)

Premier J. Cyrankiewicz 
przyjął R. Prebischa

26 bm. Prezes Rady Mini­
strów — Józef Cyrankiewicz 
przyjął przebywającego w 
Polsce na zaproszenie rządu 
PRL Raula Prebischa — se­
kretarza generalnego przygo­
towywanej przez ONZ świato­
wej konferencji w sprawach 
handlu i rozwoju gospodar­
czego. (PAP)

Parlamentarzyści Rumunii 
w woj. katowickim

Przebywająca w Polsce de­
legacja Wielkiego Zgromadze­
nia Narodowego Rumunii, z 
wiceprzewodniczącym parla­
mentu rumuńskiego, członkiem 
KC Rumuńskiej Partii Robot­
niczej, Antonem Moisescu o- 
raz towarzyszącym delegacji 
ambasadorem RRL w Polsce, 
Gheorghe Diaconescu, bawiła 
w czwartek w woj. katowic­
kim. (PAP)

Róże na grobach 
polskich spadochroniarzy

Przebywająca w Holandii 
delegacja dziennikarzy pol­
skich z wiceprezesem SDP, 
red. Ziembą oraz sekretarzem 
generalnym red. Rojkiem, u- 
czestnicząca w Międzynarodo­
wym Kongresie Dziennikarzy 
Turystycznych w Arnhem, zło­
żyła w środę wiązankę biało- 
czerwonych róż na grobach 
spadochroniarzy polskich po­
ległych w walce o wyzwolenie 
tego miasta. (PAP)
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Delegacja partyjno-rządowa NRD
rozpoczęła podróż po Polsce

Owacyjne powijanie gości w Krakowie

XIII Sesjo WRN

Korekta programu
roziuoju usług

Wczorajsza XIII Sesja Wojewódzkiej Rady Narodowej po­
święcona była w zasadzie problemom usług w okresie do 
1965 r. Jest to już druga z kolei sesja w obecnej kadencji 
WRN, której przedmiotem obrad stały się właśnie powszech-
ne usługi dla ludności.
Otwarcia sesji dokonał prze­

wodniczący Prezydium WRN 
— Franciszek Szczerbal. Po 
powołaniu przewodniczącego i 
sekretarza obrad, Franciszek 
Szczerbal wręczył 21 radnym 
odznaki honorowe Za zasługi 
w rozwoju województwa po­
znańskiego. Są to: prof. Stefan 
AIexandrowicz, Wacław Bab- 
czyński, Leon Borowiak, Wła­
dysław Dewor, Maria Fiała, 
Maria Jaśkowiak, Marian Kaź 
mierczak, Irena Koralewska, 
Jan Kowalczyk, Alfred Ko­
walski, Zygmunt Kruś, Karol 
Mazur, Mieczysław Mąkosza, 
Wacław Namyślak, Bronisław 
Nowak, Wiesława Samolew- 
ska, Kazimiera Scheffler, Ka­
zimierz Śledziński, Konstanty 
Sobczyński, Mieczysław Świet­
lik oraz Jerzy Tuszyński.

Zasadniczym punktem obrad 
był referat członka Prezydium

W kolejnym punkcie obrad 
radni podjęli uchwałę o włą­
czeniu do tegorocznego bud­
żetu 5,5 min. zł, będących nad­
wyżką z roku ubiegłego.

Główny problem XIII Sesji 
— rozwój usług, stał się przed­
miotem osobnej uchwały. Bę­
dzie ona podstawowym pro­
blemem działania dla wszyst­
kich usługowców wojewódz­
twa do 1965 roku. (S)

WRN przewodniczącego
WKPG mgr. Witolda Hempo- 
wicza. Oceniając rozwój usług 
w województwie przeanalizo­
wał on realizację uchwały Ra­
dy powziętej na sesji przed 
dwoma laty. W. Hempowicz 
stwierdził, że kierunki rozwo­
ju i tempo wzrostu niektórych 
usług okazało się niewłaściwe 
i niedostateczne. Zmieniły się 
też potrzeby ludności; stąd za­
szła potrzeba korekty progra­
mu usług przewidzianego do 
1965 r. (problemy te przedsta­
wimy Czytelnikom w osobnej 
publikacji).

W dalszej części obrad po­
informowano radnych o zmia­
nach dokonanych w jednost­
kowym budżecie wojewódz­
twa w ciągu minionych 8 mie­
sięcy oraz o uchwałach Pre­
zydium w innych sprawach' 
finansowych. Zmiany budże­
towe dotyczą dodatkowych 
kredytów w wysokości 94,6 
min. zł, zmniejszenia o 9,6 
min. zł dotacji na budownic­
two, przeniesienia 4,9 min. zł 
do rezerwy inwestycyjnej oraz 
8,7 min. zł do budżetu rad po­
wiatowych na finansowanie 
politechnizacji szkół.

Bogate rezerwy dla rolnictwa
Konferencja naukowo-techniczna w Poznaniu

Intensywniejsze nawożenie gleby i wykorzystanie w tym 
celu wszelkich rezerw, m. in. ścieków przemysłu rolno- 
spożywczego, zawierających duże ilości związków azoto­
wych, fosforowych i potasowych, znajduje się od lat 
w sferze zainteresowań nauki i praktyki.
Zajmuje się tym zagadnie­

niem ogólnokrajowa konfe- 
reneja naukowo-techniczna, 
Która odbywa się od czwart- 

u 26 bm. w poznańskim 
„Bomu Technika”. Bierze w 
?1€i. udział 150 osób z całego 
kraju, w tym wielu profeso- 
°w wyższych uczelni rolni­

czych. Przewodniczy obra­
dom profesor SGGW — dr 
Stanisław Bac z Warszawy.

pierwszym dniu obrad 
Uczestnicy konferencji wysłu­
chali czterech referatów na

temat: „Rolnicze wykorzysta­
nie ścieków przemysłu spo­
żywczego w Polsce” oraz ko- 
referatu znanego specjalisty 
w tej dziedzinie i znawcy za­
gadnienia, profesora WSR we
Wrocławiu — 
bickiego.

W piątek i

dr. Jana Wierz-

Jak podaje PIHM — w dniu 27 
zachmurzenie będzie duże z 

Przejściowymi większymi przejaś- 
nieniami. Okresami wystąpią o- 
pady deszczu. Temperatura ma­
ksymalna Gd ok. 12 st. do ok. 16, 
Wiatry umiarkowane i dość silne 
2 kierunków przeważnie połud- 
n»owo-zachodnich.

widziana 
czona ze 
obiektów 
Poznań i

jest
w sobotę prze- 
dyskusja połą-

zwiedzaniem dwóch 
rolnych (Babki, pow. 
Witaszyce, pow. Ja-

rocin). gdzie w praktyce wy­
korzystuje się już w szer­
szym zakresie ścieki przemy­
słowe dla użyźniania gruntów 
ornych i użytków zielonych. 
W sobotę po południu uczest­
nicy konferencji podsumują 
swoje spostrzeżenia i na ich 
podstawie wysuną konkret­
ne wnioski, zmierzające do 
upowszechnienia metody sto­
sowania ścieków, które — jak 
z referatów wvnika stanowią 
znaczna rezerwę nawozową 
dla rolnictwa, (kj)

W drugim dniu pobytu w Polsce delegacji partyjno-rzą- 
dowej NRD z I sekretarzem KC Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności i przewodniczącym Rady Państwa NRD — 
Walterem Ulbrichtem, oraz zastępcą przewodniczącego Rady 
Ministrów i członkiem Biura Politycznego Komitetu Cen­
tralnego SED — Bruno Leuschnerem na czele, kontynuowane 
były rozmowy rozpoczęte w dniu 25 bm. w Urzędzie Rady 
Ministrów. W godzinach południowych delegacja opuściła 
Warszawę, udając się W' podróż po kraju.
Pierwszym etapem podróży 

jest Kraków.
Do Krakowa wraz z delega­

cją. udał się I sekretarz KC 
PZPR — Władysław Gomułka.

W ciągu całej podróży dele­
gacji towarzyszą: członek Biu­
ra Politycznego KC PZPR — 
Zenon Kliszko, wiceprezes 
Rady Ministrów — Franciszek 
Waniołka, wiceminister spraw 
zagranicznych — Marian Na- 
szkowski, ambasador Polski w 
NRD — Feliks Baranowski i 
dyrektor protokołu dyploma­
tycznego MSZ — ambasador 
Edward Bartol.

W godzinach południowych 
26 bm. delegacja partyjno-rzą- 
dowa NRD oraz I sekretarz 
KC PZPR — Władysław Go­
mułka, przybyli samolotem do 
Krakowa.

Gród podwawelski, odświę­
tnie udekorowany na przyję­
cie przyjaciół zza Odry i Nysy. 
Z okien powiewają flagi o ba­
rwach państwowych Polski 
i NRD. Ponad ulicami trans­
parenty z napisami powital­
nymi.

Pomimo pochmurnej i desz­
czowej pogody, wzdłuż trasy 
przejazdu delegacji zgroma­
dziły się liczne rzesze mie­
szkańców Krakowa.

Uroczystość powitania na 
Ziemi Krakowskiej odbyła się 
na lotnisku. W imieniu władz 
województwa i społeczeństwa, 
krótkie przemówienie wygła­
sza I sekretarz KW PZPR — 
pos. Lucjan Motyka. Orkie­
stra gra hymny państwowe — 
Polski i NRD. Kompania Woj­
ska Polskiego oddaje honory

Podobnie jak w drodze z lot 
niska na Wawel, tak i teraz 
kolumna samochodów jedzie 
wzdłuż nieprzerwanych szpa­
lerów ludzi. Krakowianie ser­
decznie pozdrawiają gości, na 
powoli sunące samochody pa­
dają wiązanki kwiatów.

Dokończenie na str. 2

N.S. Chruszczów 
w sowchozach Kubania
W Moskwie opublikowano 

szczegółowe sprawozdanie z 
pobytu N. S. Chruszczowa w 
sowchozach Kubania, który, 
jest ważnym rejonem rolni­
czym na południu Rosji.

Szef rządu radzieckiego zwie 
dził plantację ryżu, rozmawiał 
z robotnikami i specjalistami 
na temat omłotów, wydajności 
maszyn, zarobków itd. Nikita 
Chruszczów podkreślił, że na­
leży doprowadzić zbiory ryżu 
do 50 kwintali czystego ziarna 
z hektara.

Chruszczów zwiedził też sow 
choz specjalizujący się w ho­
dowli trzody chlewnej do ce­
lów rzeźnych. (PAP)

25 bm. rozpoczęły się w gmachu 
Urzędu Rady Ministrów w War­
szawie rozmowy między delega­
cją parfyjno-rządową NRD a de­
legacją PRL. Na zdjęciu: dele­

gacja polska na sali obrad.
CAF — fot.: Szyperko

Pogrzeb profesora 
lana Dembowskiego

W czwartek, 26 bm., odbył 
się na cmentarzu wojskowym 
na Powązkach w Warszawie 
pogrzeb prof. Jana Dembow­
skiego — jednego z najwybit­
niejszych biologów polskich, 
członka Prezydium PAN, by­
łego prezesa Akademii i człon­
ka rzeczywistego Akademii 
Nauk ZSRR. Zmarły był 
pierwszym przewodniczącym 
Polskiego Komitetu Obroń­
ców Pokoju i członkiem Świa­
towej Rady Pokoju, w latach 
1952—1957 piastował godność 
marszałka Sejmu PRL oraz 
zastępcy przewodniczącego Ra 
dy Państwa. Był dwukrotnie 
laureatem Nagrody Państwo­
wej I stopnia. Odznaczony był 
Orderem Budowniczych Polski 
Ludowej.

Trumna ze zwłokami prof. 
Jana Dembowskiego złożona 
została do grobu w Alei Zasłu­
żonych.

W kondukcie żałobnym obok 
rodziny zmarłego m. in. postę­
powali: zastępca przewodni­
czącego Rady Państwa, prof. 
Stanisław Kulczyński,, wice­
premier Zenon Nowak oraz 
sekretarz Rady Państwa Ju­
lian Horodecki. (PAP)

Południowowietnamscy 
partyzanci nadal walczą

Partyzanci południowo­
wietnamscy zaatakowali w 
środę rozgłośnię radiową w 
Soc Trang oraz 5 , tzw. wsi 
strategicznych, z których trzy
znajdują się w 
Cu.

Korespondent 
z Sajgonu, że w 
ataków zginęło

rejonie Piegi

AFP donosi 
wyniku tych 
8 żołnierzy

wojsk rządowych, a 17 zo­
stało rannych. 20 żołnierzv 
uznano za zaginionych. (PAP)
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Wręczenie nominacji
Wczoraj w Belwederze przewod­

niczący Rady Państwa Aleksander 
Zawadzki wręczył nominacje 86 
profesorom zwyczajnym i nadzwy­
czajnym, mianowanym przez Radę 
Państwa na posiedzeniu w dniu 
23 bm.

Zamachy 
w Górnej Adydze

Dwa przewody wysokiego na­
pięcia zostały uszkodzone w nocy 
z środy na czwartek w wyniku 
terrorystycznych zamachów doko­
nanych w Dolinie Aurina i w o- 
kręgu Lago di Caldaro. Ze wzglę­
du na odległość dzielącą te rejo­
ny, policja włoska przypuszcza, że 
zamachy były dziełem dwóch 
band terrorystycznych.

Starcia w Asturii
W Zagłębiu Węglowym Nałon w 

Asturii doszło do starć między 
strajkującymi górnikami hiszpań­
skimi a policją. Policjanci, którzy 
sprowokowali zajścia, poturbo­
wali wielu robotników.

Faszystowscy wandale
Grupa faszystów uszkodziła ta­

blicę pamiątkową stojącą przy szo 
sie koło Pertuso w północnych 
Włoszech, gdzie pod koniec dru­
giej wojny światowej partyzanci 
włoscy toczyli krwawe boje z od­
działami hitlerowskimi. Tablica, 
którą faszystowscy wandale po­
dziurawili kulami, zawiera nazwi­
ska 108 poległych partyzantów.

Wspólna deklaracja 
Chile i Jugosławii

W środę wieczorem mini­
strowie spraw zagranicznych 
Chile i Jugosławii podpisali 
w Santiago wspólną, dekla­
rację w związku z wizytą w 
Chile prezydenta Jugosławii, 
Tito, deklaracja ocenia układ 
o częściowym zakazie prób z 
bronią jądrową, jako dobry 
początek w kierunku zlikwi­
dowania zimnej wojny i 
stwierdza, że eliminacja wy­
datków na zbrojenia pozwoli­
łaby na rozszerzenie ekono­
miczne) i technicznej współ­
pracy z krajami słabo roz­
winiętymi. (PAP)

wojskowe. Dzieci w strojach 
krakowskich wręczają człon­
kom delegacji wiązanki kwia­
tów.

Przejazd przez miasto prze­
kształcił się w serdeczną ma­
nifestację krakowskiego spo­
łeczeństwa na rzecz jedności 
krajów socjalistycznych w 
walce o pokój i bezpieczeń­
stwo Europy, na rzecz postę­
powych sił narodu niemieckie­
go.

Po krótkim odpoczynku w 
rezydencji na Wawelu delega­
cja udała się do Nowej Huty.

Pierwszy węgiel 
z kopalni

„Kazimierz”
Budowniczowie „Kazimie­

rza” — największej kopalni 
Zagłębia Konińskiego 26 bm. 
dotarli w czwartek do stropu 
złoża węglowego. Na powierz­
chnię szybu wyjechała pier­
wsza tona węgla brunatnego.

Z tej okazji przedstawiciele 
dyrekcji obdarowali górni­
ków, którzy wydobyli pier­
wszy węgiel, wiązankami kwia 
tów i upominkami. (PAP)

Na Kasprowym
15 cm śniegu

W ciągu jednego dnia zu­
pełnie zmieniły się warunki 
atmosferyczne w Tatrach. Po 
pięknej słonecznej pogodzie 
panuje przenikliwe zimno.

W Zakopanem pada deszcz, 
natomiast w wyższych par­
tiach gór — śnieg. Na Kas­
prowym Wierchu pokrywa 
śnieżna wynosi już 15 cm., 
temperatura spadła do 2 stop­
ni poniżej zera. (PAP) |

Wymiana depesz 
z okazji święta 

narodowego Brazylii
Z okazji święta narodowego 

Brazylii — 141 rocznicy pro­
klamowania niepodległości te­
go kraju, Nikita Chruszczów 
i Leonid Breżniew wystosowa­
li w imieniu narodu radziec­
kiego depeszę do prezydenta 
Goularta z serdecznymi po­
zdrowieniami i życzeniami dla 
narodu brazylijskiego.

W odpowiedzi prezydent 
Goulart w imieniu narodu swe 
go kraju wyraził podziękowa­
nie za gratulacje i życzył dal­
szego rozkwitu zaprzyjaźnio­
nemu narodowi radzieckiemu.

Kolegium
Ministerstwa Zdrowia 

zakończyło obrady
Przez 4 dni przebywali w na 

szym województwie i Pozna­
niu przedstawiciele Minister­
stwa Zdrowia z wiceministra­
mi dr. B. Bednarskim i prof. 
J. Kostrzewskim na czele. W 
towarzystwie dyrektorów de­
partamentów zapoznawali się 
oni z pracą wielkopolskiej i 
poznańskiej służby zdrowia.

Podsumowaniem tego wy­
jazdowego Kolegium było spot 
kanie przedstawicieli Minister 
stwa z aktywem służby zdro­
wia Poznania i wojewódz­
twa. Przybyli na nie m. in. 
kierownik Wydziału Admini­
stracyjnego KW PZPR — R. 
Goździerski, przewodniczący 
Prezydium RN m. Poznania — 
J. Kusiak wiceprzewodniczący 
Prezydium WRN — T. Kwaś­
niewski i inne osobistości.

Podstawą do dyskusji był re 
ferat kierownika Wydziału 
Zdrowia i Opieki Społecznej 
Prezydium RN m. Poznania, 
dr. R. Krzyśki. Omówił on pra 
cę służby zdrowia Poznania i 
Wielkopolski na przestrzeni 
minionych trzech lat. Wśród 
dyskutantów — omawiających 
szczególnie palące problemy 
lecznictwa znaleźli się przed­
stawiciele służby zdrowia z 
poszczególnych powiatów, 
Akademii Medycznej oraz 
szpitali miejskich.

Wiceminister dr B. Bednar­
ski podsumowując dyskusję, 
podkreślił znaczenie dorobku 
służby zdrowia w Poznaniu i 
województwie niemniej wska­
zał również na występujące je 
szcze braki, zwłaszcza w lecz­
nictwie otwartym, (s)

Dwie nowe elektrownie jądrowe w ZSRR
W mieście Mielekess, 180 km na południe od Kazania, 

oddano do próbnej eksploatacji małą elektrownię atomo­
wą o mocy 750 KW, pierwszą z serii siłowni, przeznaczo­
nych dla okolic, odległych lub trudnodostępnych.

Elektrownię, która waży 360 ton i składa się z niewiel­
kich bloków, można przewozić koleją lub drogą powietrz­
ną...

Jednocześnie na Uralu rozpoczęto próbhy rozruch Bieło- 
jarskiej Elektrowni Atomowej im. Kurczatowa. Jej moc 
elektryczna wynosi około 100 tysięcy KW. (PAP)



Większa wydajność 
- wyższe zarobki
Akord zryczałtowany (czyli 

prącą na podstawie umów o 
wykonanie konkretnego za­
dania w określonym czasie) 
staje się w naszym budownic­
twie coraz bardziej popular­
ny. W niektórych zjednocze­
niach na umowach ryczałto-

Aktualna sytuacja rynkowa
w oczach komisji sejmowej

wych pracuje już 40—50 pro­
cent załóg. Są także przedsię­
biorstwa — np. będziński i 

„Mostostal” czy 
Przedsiębiorstwo

poznański 
bydgoskie
Budownictwa Przemysłowego 
w których wszyscy robotnicy 
objęci są tą formą akordu.

Korzyści stąd wynikające — 
to przede wszystkim lepsza 
organizacja pracy, większa 
wydajność, a tym samym wyż­
sze zarobki. N. p. w Bielsku 
w Przedsiębiorstwie Budow­
nictwa Przemysłowego śred­
nie zarobki murarzy pracują­
cych w oparciu o umowy ry­
czałtowe są o blisko 25 proc, 
wyższe od zarobków ich kole­
gów. opartyćh na akordzie 
zwykłym. (PAP)

Dwa „Ramzesy“ 
dla Polskiej TV

Dwa „Ramzesy” i jedno wy­
różnienie przyznano Polskiej 
Telewizji na II Międzynarodo­
wym Festiwalu TV, który od­
był się ostatnio w Aleksandrii. 
Złotą statuetkę „Ramzesa” 
przyznano dokumentalnemu 
filmowi „Narodziny statku” — 
Jana Łomnickiego, brązowego 
„Ramzesa” otrzymaliśmy za
„ Dinozaury Witolda Gier-
sza; wyróżnienie otrzymał film 
o ..Wrocławskiej Pantomimie” 
— zrealizowany przez Ludwi­
ka Perskiego i Franciszka 
Fuchsa. (PAP)

26 bm. sejmowa Komisja Handlu Wewnętrznego rozpatrzy­
ła aktualną sytuację rynkową, w oparciu o informację, którą 
przedstawił minister Mieczysław Lesz.
Stwierdził on, że sytuacja w 

handlu artykułami spożywczy­
mi wiąże się z trudnościami 
spowodowanymi dwoma ostat­
nimi latami, niekorzystnymi 
dla rolnictwa.

Rząd podejmuje szereg nie­
zbędnych posunięć. W celu,po 
prawy zaopatrzenia zakupiono 
za granicą 45 tys. ton mięsa.

Seminarium specjalistów 
psychologii klinicznej
Dzisiaj i jutro odbywa się 

w Poznaniu Międzyuczelnia­
ne Seminarium z psychologii 
klinicznej. Organizatorami je­
go są: Katedra Psychologii 
Klinicznej UAM, Sekcja Kli­
niczna Oddziału Polskiego 
Tow. Psychologicznego oraz 
taka sama sekcja Studenckie­
go Koła Psychologów przy 
UAM.

Uczestniczą w seminarium 
studenci z Poznania, Warsza­
wy, Lublina i Krakowa oraz 
psychologowie kliniczni z na­
szego miasta i województwa, 
a także przedstawiciele świa­
ta lekarskiego.

Na seminarium wygłoszo­
nych zostanie kilka referatów, 
których autorami są pracow­
nicy naukowi z wymienio­
nych wyżej ośrodków akade­
mickich, a zatrudnieni w pla­
cówkach służby zdrowia, (c)

Zbiory warzyw są większe 
niż w latach ubiegłych. Uro­
dzaj owoców — wbrew pesy­
mistycznym prognozom — o- 
kazał się lepszy niż przewidy­
wano.

Zaopatrzenie rynku w arty­
kuły odzieżowe i obuwnicze 
jest na ogół zadowalające. 
Niemniej dają się odczuć pew­
ne trudności w zakresie za­
opatrzenia w niektóre tkaniny 
bawełniane i wełniane. Potrze 
by rynku w zakresie artyku­
łów trwałego użytku (oprócz 
lodówek) są w pełni zaspoka­
jane.

W dyskpsji nad informacją 
przedstawioną przez min. Le- 
sza wzięło udział 11 posłów. 
Podkreślano potrzebę lepszej 
organizacji handlu artykułami 
ży w n oś ci owy m i.

Wskazywano również na ko­
nieczność zapewnienia termi­
nowych dostaw opału. Zwró-

cono uwagę na trudności z za­
kupem środków piorących oraz 
poddano krytyce stan zaopa­
trzenia handlu detalicznego w 
zeszyty i pomoce szkolne.

PAP

Delegacja NRD w Krakowie
Dokończenie ze str. 1

Przed bramą wjazdową do 
Kombinatu im. Lenina, Walte­
ra Ulbrichta i Władysława Go 
mułkę wita długotrwała owa­
cja.

Dziękując za gorące przyję­
cie, Walter Ulbricht przekazał 
hutnikom pozdrowienia od mąs 
pracujących NRD.

Przed udaniem się na teren 
kombinatu goście spotkali się 
z jego kierownictwem. Dyrek­
tor naczelny, mgr inż. Bohdan 
Kołomyjski poinformował o 
historii i planach rozwojo­
wych zakładów. Podkreślił on 
między innymi, że kombinat
utrzymuje
NRD —

żywe kontakty z
eksportuje do

kraju swoje wyroby; w7 
binacie pracuje szereg 
dzeń wyprodukowanych 
zakłady przemysłowe

tego 
kom- 
urzą- 
przez 
NRD,

między innymi walcownia pro­
fili drobnych oraz znajdująca 
się. obecnie w budowie nowo­
czesna walcownia drutu.

W toku spotkania glos za­
brał członek delegacji partyj- 
no-rządowej NRD, zastępca 
przewodniczącego Państwowej 
Komisji Planowania — Guen­
ter Wyschofsky. Przekazał on 
podarunek od hutników NRD 
— sztandar zdobyty przez za­
kłady w Eiscnhuettenstadt w 
socjalistycznym współzawod­
nictwie pracy.

Przedstawiciele Nowej Hu­
ty przekazali gościom pamiąt­
kowe upominki.

Delegacja zwiedziła następ­
nie niektóre obiekty kombina­
tu, a między innymi walcow­
nię profili drobnych przezna­
czonych dla budownictwa o- 
raz wydziały ocynkowni i ocy- 
nowni blach.

Przechodząc przez hale pro­
dukcyjne Władysław Gomuł­
ka i Walter Ulbricht zatrzy­
mywali się przy stanowiskach 
pracy, prowadzili bezpośrednie 

Adenauer się żegna 
ale nie odchodzi
W środę wieczorem kan­

clerz NRF dr Adenauer wy­
dał w Palais Schamburg po­
żegnalne przyjęcie dla swych 
kolegów z frakcji parlamen­
tarnej CDU/CSU, z- którymi
rozstaje 
natomiast

się jako kanclerz, 
będzie nadal współ -

pracował jako przewodniczą- 
i deputowany docy CDU

Bundestagu. (PAP)

Kogo zobaczymy na wyścigach 
kartingowych o puchar „Głosu" i o

Jak już informowaliśmy, najbliższa niedziela sportowa w p 
znaniu przebiegnie pod znakiem ogólnopolskich wyścigów ° 
kartów, organizowanych przez Automobilklub Wielkopolski w 
nie z redakcją „Głosu Wielkopolskiego”. Wyścigi zapowiadają ”i' 
bardzo atrakcyjnie, gdyż przyjazd zgłosili już czołowi kierowcy

68 sesja Rady 
Wykonawczej UMESCO

W środę rozpoczęła się w 
Paryżu 66 sesja Rady Wyko­
nawczej UNESCO.

W dyskusji nad programem 
obrad delegat Związku Ra-

0 czyje względy 
zabiega de Gaulle?

W . przemówieniu wygłoszo­
nym w czwartek rano w Mon- 
telimar wobec nielicznych sto­
sunkowo słuchaczy, generał de 
Gaulle wezwał społeczeństwo 
do jedności i zgrupowania się 
wokół jego osoby. Szef pań­
stwa polemizował z zarzutami, 
że jego polityka prowadzi do 
izolacji Francji na arenie mię­
dzynarodowej.

„Nigdy jeszcze nie zabiegano 
tak o nasze względy ze wszyst 
kich stron, mówi to wam pre­
zydent Republiki” — oświad­
czył generał .

W godzinach popołudnio­
wych generał de Gaulle udał 
się na płaskowzgórze Vercors, 
gdzie bojownicy francuskiego 
ruchu oporu toczyli bohater­
skie walki z najeźdźcą hitle­
rowskim. (PAP)

Po biegach eliminacyjnych od­
będzie się finał, którego zwycięz­
ca otrzyma Puchar AW, a najlep­
szy Wielkopolanin — piękny pu­
char, ufundowany przez naszą 
redakcję. Ponadto, wszystkich naj 
lepszych kierowców zobaczymy 
w specjalnym wyścigu p. n. „Kry­
terium Asów”.

Interesujący będzie wspólny 
start zawodników, posiadających 
licencję seniora z juniorami; wie­
lu kierowców tej, ostatniej grupy' 
reprezentuje bardzo wysoki po­
ziom. Przykładem mogą tu być 
kartingowcy Stomila i wrzesiń­
skich Zjednoczonych. Stomil re­
prezentowany będzie przez braci: 
Tadeusza i Lechosława Rybarczy-

Porażka Olimpii 
w Szamotułach

Niespodziewanej porażki dozna­
ła wczoraj w Szamotułach po­
znańska Olimpia. Przegrała bo-
wiem z miejscową Spartą 0:1 
Jedyną bramkę zdobył w 15 
gry — Pupka.

Piłkarzom Olimpii w tym

(0:1). 
min.

me-

dzieckiego Pawłów, wysunął
propozycję, by do programu
tego włączyć punkt „o zada-

rozmowy z robotnikami, inte­
resując się warunkami pracy 
i produkcją.

Opuszczając zakład, Walter 
Ulbricht wpisał do księgi pa­
miątkowej kombinatu nastę­
pujące słowa: „Składani wy­
razy uznania władzy ludowej 
waszego kraju i wam za wy­
bitne osiągnięcia przy budo­
wie tego nowoczesnego zakła­
du. Życzę całej załodze dal­
szych sukcesów w’ budownic­
twie socjalizmu oraz powodze­
nia w7 życiu osobistym”.

Na prośbę robotników do 
księgi pamiątkowej wpisał 
się również Władysław Go­
mułka.

Wszystkie dzienniki berliń­
skie przynoszą na czołowych 
miejscach szczegółowe relacje 
z pierwszego dnia pobytu de­
legacji partyjno - rządowej 
NRD w Warszawie. Korespon­
denci zgodnie podkreślają ser­
deczne powitanie^ jakie społe­
czeństwo Warszawy zgotowało 
delegacji NRD.

„Neues Deutschland” stresz­
cza główną myśl wystąpienia 
Władysława Gomułki: „Wspól­
ny jest nasz marsz do socjali­
zmu, wspólnie chcemy usunąć 
widmo wojny”, oraz cytuje
Waltera Ulbrichta: .Nasza
wizyta pogłębi i umocni na­
szą współpracę we wszystkich 
dziedzinach”. (PAP)

SKUTKI NIEOSTROŻNOŚCI
Tragicznie skończył się wczoraj­

szy dzień dla 58-letniego Bronisła­
wa K. z ul. Wawrzyniaka, kiedy 
wskakiwał o godz. 14 do tramwa­
ju nr 2 w pobliżu Szpitala Orto­
pedycznego przy ul. Dzierżyńskie­
go. Bronisław K. przewrócił się. 
a tramwajowe koła ucięły mu le­
wą stopę.

WYPADEK NA KORYTARZU
Podczas południowej przerwy w 

Technikum Geodezyjno-Drogowym 
upadł nagle na korytarzu Z. Ch. 
i doznał wstrząsu mózgu.

NA GAZIE
Ignacy M„ który wyjechał na 

skuterze z Kościana do Poznania 
nie spodziewał się zapewne, re 
wróci do domu innym środkiem 
lokomocji. Po prostu skuter został 
Chwilowo zatrzymany przez funk­
cjonariusza M. O., ponieważ jego 
właściciel wyglądał na człowieka 
zamroczonego alkoholem. Dalsze 
decyzje zapadną po wyniku anali­
zy próbnie pobranej krwi. (1)

niach UNESCO w dążeniu do 
realizacji ogólnego i pełnego 
rozbrojenia w związku z pod­
pisaniem umowy o zakazie 
prób z bronią nuklearną w at­
mosferze, w przestrzeni kos­
micznej i pod wodą”.

Wbrew wypowiedziom przed
stawicieli USA innych
państw NATO projekt radziec 
ki przeszedł większością 11 
głosów, przeciwko 8 głosom, 
przy 3 wstrzymujących się.

PAP

Bilans huraganu
Dziesiątki tysięcy osób bez da­

chu nad głową, w tym 5 tys. w 
sómym tylko Fort de France, o- 
kolo 20 rannych, 75 proc, budyn-

Historycy
o Marynarce Wojennej
Z okazji 20-lecia powstania 

Ludowego Wojska Polskiego 
rozpoczęła się w czwartek w 
Gdyni 3-dniowa sesja histo­
ryczna. zorganizowana przez 
dowództwo Marynarki Wojen­
nej.

Uczestniczą w niej nau­
kowcy z akademickich ośrod­
ków badawczych oraz histo­
rycy z instytucji wojskowych.

W czasie konferencji wy­
głoszonych zostanie szereg re­
feratów obrazujących m. in. 
historię powstania ludowych 
sił zbrojnych oraz udział pol­
skich komunistów w organi­
zowaniu W. P. i realizacji 
programu odzyskania szero­
kiego dostępu do morza.

czu nic nie wychodziło. Szczegól­
nie w drugiej części spotkania, 
kiedy poznaniacy posiadali zdecy­
dowaną przewagę napastnicy Olim
pii 
ich

nie

grali zbyt nerwowo, a strzały 
bądź przechodziły obok brhm- 
bądź stawały się łupem świet- 
usposobionego i ze szczęściem

ków, Telesfora Grygirla i Floria- 
na Szramę. Ekipę wrzesińska s'a 
nowić będą: Stanisław Grajek 
Stanisław Musielak i Michał Li 
siak. Wczoraj wpłynęły dodatko­
we zgłoszenia zamiejscowych za 
wodników. Na liście startowej zna 
lazło się m. in. nazwisko Franci', 
szka Kukuły (reprezentant Polski 
na wyścigach w Budapeszcie), pa 
niela Barona obaj z AP Kato­
wice. Zgłosił się także Roman 
Janko z Walcowni Czechowice.

Z poznańskich zawodników, na 
utyagę zasługuje,' coraz lepiej’jeż- 
dżący, Jerzy Siemiński z AZS. — 
Jeszcze w ubiegłym roku starto­
wał on w grupie juniorów, a już 
podczas tegorocznych eliminacji 
nawiązał do czołówki seniorów, h 
Okazuje się, że poznaniakom wy. 
bitnie „leży” ten sport, że nie 
ustępujemy najlepszym. O zainte­
resowaniu Poznania kartingiem 
świadczą również wielotysięczne 
tłumy widzów podczas każdej' im­
prezy. Na podstawie telefonów i 
listów do redakcji, śmiało powie­
dzieć możemy, że ta dyscyplina 
sportu ma już swoich, zagorzałych 
kibiców, którzy nie opuścili jesz­
cze żadnego wyścigu i żywo inte­
resują się wynikami, osiąganymi 
w innych miastach.

Przypominamy, że niedzielny, o- 
gólnopolski wyścig go-kartów od­
będzie się przed nową pływalnią 
na ul. Ch wialkowskiego. Początek 
imprezy o godz. 10. (d)

ków zniszczonych mie-
ście — oto pierwszy bilans hura­
ganu „Edith”, który przeszedł 
nad Martyniką.

Konkurs na 20-lecie 
rad narodowych—trwa 
Zbliżające się 20-lecie Pol­

ski Ludowej jest zarazem 20- 
leciem rad narodowych. Dla 
uczczenia tej rocznicy mie­
sięcznik „Gospodarka i Ad­
ministracja Terenowa” ogło­
sił w ubiegłym roku (numery 
3, 6 i 11) konkurs na mate­
riały dotyczące powstania, 
rozwoju i działalności rad.

Dotychczas napłynęło na 
konkurs ponad 100 prac na 
różne tematy dotyczące dzia­
łalności rad — począwszy od 
okresu okupacji, a skończyw­
szy na najnowszych wydarze­
niach .i zmianach, jakie na-
stąpiły
ministracji rad

w gospodarce i ad-
w wyniku

procesu decentrąlizacji.
Biorąc pod uwagę liczne 

prośby działaczy z terenu, 
którzy nie są w stanie sfina­
lizować rozpoczętych prac do 
31 października br. (termin 
zakończenia nadsyłania prac 
na konkurs) — jury postano­
wiło przedłużyć termin uad- 
syłartia materiałów konkurso­
wych do 1 grudnia 1963 r.

Materiały należy nadsyłać 
pod adrdsem redakcji „GIAT”, 
Warszawa uk Nowogrodzka 
15/2. (PAP) 
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Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz Marclszewski.

Gł.OS WIELKOPOLSKI redagu­
je Kolegium. Adres redakcji 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19. 
Centrala tel. 613-21 łączy wszyst­
kie. działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa”. Druk: Zakłady 
Graficzne im. M Kasprzaka. p-7

broniącego bramkarza gospodarzy.
Tak zawodnikom Spar-

ty za niebywałą ambicję i o- 
fiarność należą się słowa uznania. 
Jeszcze raz potwierdza . się stare
piłkarskie przysłowie 
jest okrągła”, (m)

,,piłka

Rekord 
w strzeleckich 
mistrzostwach

W czwartek, w piątym dniu od-

Reżim terroru 
w Dominikanie

Jak donosi z Santo Domingo 
Agencja Prensa Latina, junta
wojskowa, która 
środę władzę w 
czu wojskowego, 
ła w kraju reżim

zagarnęła w 
wyniku pu- 
wprowadzi- 
terroru.

Jak już informowaliśmy, 
junta zawiesiła prawa konsty­
tucyjne i rozwiązała Kongres 
Narodowy. Postawione zosta­
ły poza prawem Dominikań­
ska Partia Ludowo-Socjali- 
styczna i inne postępowe or-
ganizacje polityczne spo­
łeczne, które opowiadały się 
za poparciem rewolucji ku­
bańskiej.

^ambia azipka 
nlapo diablo ie

Ministerstwo kolonii W. Bryta­
nii oznajmiło w środę, że angiel­
ska kolonia i protektorat w Afry­
ce zachodniej, Gambia uzyska 
pełną niepodległość z dniem 
4 października br. (PAP)

bywających się we Wrocławiu 
Strzeleckich Mistrzostw Polski, za­
kończono konkurencję KBKS — 
2 kobiet. W punktacji łącznej tej 
konkurencji* za trzy postawy mi- 

: strzynią została Sosin (Wawel Kra 
ków) — 834 pkt., przed Kwaśnie- 
wicz (Wawel) i Kowalską (AZS 
Łódź) — obie z tym samym wyni­
kiem. W postawie leżąc tej kon­
kurencji mistrzostwo zdobyła So­
sin (Wawel) — 296 pkt., w posta-

Sukces Bekera 
w Bułgarii

Józef Beker odniósł zwycięstwo 
w siódmym etapie wyścigu ko­
larskiego dookoła Bułgarii. Etap 
ten miał 184 km i prowadził z Ru- 
se do Gabrowa. Na trzecim miej­
scu uplasował się drugi nasz ko­
larz LZS ‘— Jochem, a Surmiński 
był 20, co przyniosło drużynie LZS 
także zespołowe zwycięstwie etapo­
we. Po 7 etapach przodownikiem 
jest Bułgar Cóezew, a najlepszy 
z Polaków Pokorny zajmuje 11 
miejsce. Zespołowo prowadzą Buł­
garzy (92.55.59) przed Jugosłowia­
nami (93.18.16) i Polakami (93.26.54).

wie klęcząc Kowalska (AZS

Zwycięstwo Połakdw 
w Rumunii

W miejscowości Arad rozegrano 
26 bm. międzypaństwowy mecz 
piłkarski między młodzieżowymi 
reprezentacjami Rumunii i Polski,

Łódź) — 285 pkt., a w postawie 
stojąc Pawłowska (Wisła Kraków) 
— 263 pkt.

Po dokładnych obliczeniach za-

Zdecydowane zwycięstwo odnieśli 
3:0 (2:0). Bramki zdobyli:Polacy

Kielec 
min. i

w 35 min., Stachuła w 40 
Hausner w 50 min.

kończonej środę konkurencji
pd-5 okazało się, że drużyna Wa-
welu 
Polski 
lepszy 
go do 
pkt.

ustanowiła nowy rekord 
(2299 pkt.). Rekord ten jest 
od poprzedniego należące-

warszawskiej Legii, aż

Koszykówka

o 90

Turniej AZS-u 
rozpoczęty 

Wczoraj w sali przy ul. Solnej ił
rozpoczął się turniej koszykówki 
kobiet i mężczyzn o puchar Za­
rządu Głównego AZS-u. Startuje 
osiem zespołów męskich i sześć 
żeńskich. W pierwszym dniu bar­
dzo dobrze wypadły drużyny po­
znańskie, które w swoich spotka­
niach odniosły zwycięstwa. Koszy- 
karki AZS-u Poznań, pokonały 
Kraków 71:44 a mężczyźni wygrali 
z Białymstokiem 82:39. W obu tych 
spotkaniach poznaniacy mieli zde 
cydowaną przewagę od pierwsze­
go gwizdka do końca.

W pozostałych spotkaniach pa- 
dły następujące rezultaty- kobie­
ty — AZS AWF w-wa — AZS To­
ruń 83:40, AZS Wrocław — AZS 
Lublin 2:0 w. o.; mężczyźni: AZS 
AWF W-wa — AZS Gliwice 8^:43, 
AZS Kraków — AZS Gdańsk 65:64.

(s)

Zapaśnicy gotowi do mpczu 
z Bułgarią i Dania

Kadra narodowa i olimpijska w
zapasach przebywa ha zgrupo-
waniu w Jeleniej Górze, przygo­
towując się do zawodów między­
państwowych z Bułgarią i Danią. 
W ześpple kadrowiczów wystę­
puje; również kilku reprezentan­
tów 'Poznania i Sulmierzyc.

Zapaśnikom Wielkopolski oraz 
ich kolegom z innych okręgów 
dziękujemy za przesłane pozdro­
wienia spod Karkonoszy, p)

WIELKI KONKURS „KOZIOŁKOW“ trwa! 183 «»■«
w tym 2 samochody

Przed kajakarzami 
Poznania 

jeszcze ciekawe regaty 
Prawie zupełnie bez echa prze­

szły ostatnie długodystanso­
we regaty na Warcie, organizo­
wane od wielu lat. Zbyt wiele 
było ciekawych imprez by moż­
na było udać się nad Wartę, 
gdzie w wyścigach od Śremu do 
Poznania uczestniczyło około 
kajakarzy, mężczyźni i kobiety, 
w różnym wieku i na różnych 
dystansach.

Bieg sztafetowy Śrem — Po­
znań zgromadził na starcie P>ćc 
dwuosobowych osad. Wygrał P° 
raz trzeci z rzędu Zawisza Byd­
goszcz przed Posnanią i 
Zwycięzcy otrzymali puchar ufun­
dowany przez inicjatorów tego 
wyścigu MKS Surma w Pozna­
niu. w czwórkach juniorów (pasZ 
czykowo — Poznań) zwycięż? 
Stomil przed Wartą i Posnanią, 
w jedynkach kobiet (Dębina ~~ 
Poznań) Dominiak — Stomil przed 
Kulczak — Posnania i Torzecką *" 
Stomil. Z 29 zespołów dWÓjcK 
mężczyzn — zwycięsko wyszia 
osada Surmy.

Punktacja tych regat jest nastę­
pująca: 1. Warta 316 pkt., Storn’ 
218, Posnania 20(1, Surma 110, 
106, Zawisza 76, Energetyk 
Budowlani 66 i Lech 16.

6 października nastąpi na Nfa 
me zamknięcie sezonu w oK1’1'*" 
poznańskim. Z tej okazji odbę7'ś 
się regaty na krótkich dystan 
sbch. Udział wezmą również 
nadyjki. Do zawodów tych kaz • 
klub może wystawić po jednej 
osadzie do każdej konkurenci •

Dla zawodników zgrupowany’^ 
w Ośrodku Przygotowań 01’0^ 
pijskiph nie zakończy się 
sezon. Reprezentanci pięciu O 
z Poznania. Szczecina, Wrocła"’^’ 
Bydgoszczy i Warszawy, staną « 
zawodów organizowanych pi^’- 
PKO1. 13 października w Wal^

wartości 500.000 zł
MOSKWICZ" i „SYRENA" oraz wiele innych czekają na Ciebie!

OKAZJI f ZŁÓŻ ŁAHĄL KUPONY! K7M5



ProMem paszowych 
niedoborów

SZCZYPTA
OPTYMIZMU

Tegoroczna posucha, pa­
nująca w okresie lipiec 
— sierpień, jest wciąż 
tematem dla prasy i ra­

dia, dla wielu narad, konfe­
rencji i zebrań. Przejęci tro­
ską o rozwój hodowli zwie­
rząt, działacze i autorzy arty­
kułów prasowych, naukowcy 
i praktycy, starają się znaleźć 
najlepsze sposoby i środki za­
radcze dla przezwyciężenia 
mogących powstać na wiosnę 
trudności paszowych.

Jest rzeczą niewątpliwą, że 
susza spowodowała lekki spa­
dek produkcji roślinnej w o- 
góle, a upraw pastewnych w 
szczególności. Jeśli chodzi o 
zboże, to spadek w naszym wo 
jewództwie jest niewielki, o- 
koło 130 kg na hektarze, w su­
mie 60 tysięcy ton produkcji 
globalnej — jak zaznaczył na 
wtorkowej naradzie*) aktywu 
rolnego województwa — mgr 
Jan Heidrych. Najdotkliwiej 
susza dała się we znaki bura­
kom cukrowym i ziemniakom, 
wsiewkom koniczyny, lucer­
ny i seradeli, wstrzymała roz­
wój traw na łąkach i pastwi­
skach oraz zahamowała pra­
widłowy przebieg upraw po- 
plonów ścierniskowych.

Drugi szacunek plonów, do­
konany pod koniec sierpnia 
przez państwową służbę rol­
ną, wykazał obraz nie bardzo 
optymistyczny dla rozwoju 
produkcji hodowlanej. Stąd 
przeciwdziałanie władz par­
tyjnych i państwowych, poszu­
kiwanie środków zaradczych, 
zwiększenie dostaw paszy tre­
ściwej itp.

Tymczasem we wrześniu na­
stąpiła korzystna zmiana wa­
runków klimatycznych. Sama 
przyroda przyszła niejako w 
sukurs poczynaniom ludzkim. 
Obfite opady deszczowe przy­
niosły oddech zeskorupiałej 
ziemi. Ożywiła się wszelka ro­
ślinność. Zazieleniły się pa­
stwiska i' nastąpił odrost traw 
na łąkach oraz wsie wek pa- 
ńewnych na polach. Buraki 
cukrowe. których plony oce­
niano w naszym wojewódz­
twie pesymistycznie, poprawi­
ły swój stan. W sierpniu sza­
cowano 220 q z ha, obecna a- 
naliza wykazała, że można się 
spodziewać średnio w woje­
wództwie 260 q, a w niektó­
rych rejonach cukrowniczych 
(Miejska Górka, Zduny, 
Zbiersk). nawet do 300 q z ha. 
Rzecz jasna, że w odpowied­
nim stosunku wzrosną również 
plony liści, a w czasie kampa­
nii cukrowniczej, przydziały 
wysłodków, które stanowią 
przede wszystkim dobry ma­
teriał na kiszonki.

Wśród rolników zapanowa­
ły bardziej optymistyczne na­
stroje, co dało się odczuć w 
dyskusji na wspomnianej na­
radzie w Poznaniu. Ta szczyp­
ta optymizmu jest zjawiskiem 
pozytywnym. Nie znaczy to 
jednak — jak słusznie podkre­
ślano.— że przyroda rozwiąże 
całość zagadnienia, ż.e zlikwi-

*) Narada, zwołana przez Prezy­
dium WRN i Komitet do Spraw 
Rolnictwa przy KW PZPR w dniu 
54 IN 1963 r. — o czym donosili­
śmy. .

duje skutki suszy, że zniwelu­
je deficyt paszowy.

Tego nie należy się spodzie­
wać. Mimo wszystko, deficyt 
pasz objętościowych jest zna­
czny. I dlatego wszystkie bez 
Wyjątku gospodarstwa rolne 
obowiązuje nadal skrupulatne 
przestrzeganie wskazań i zale­
ceń w zakresie gromadzenia 
pasz roślinnych i racjonalne­
go ich zużytkowania. Chodzi 
tu bowiem nie tylko o utrzy­
manie obecnego stanu pogło­
wia bydła i trzody chlewnej, 
ale o jego dalsze podnoszenie 
ilościowe i jakościowe, o przy­
śpieszanie tuczu bekonów i 
sztuk słoninowo-mięsnych o- 
raz wzrost wydajności mlecz­
nej krów.

Dla osiągnięcia tego celu, a 
przynajmniej, dla ułatwienia 
pracy w zakresie organizacji 
bazy paszowej. Prezydium 
WRN wyda w najbliższych 
dniach zalecenie, urządzania 
zebrań wiejskich, na których 
ustalać się będzie z poszcze­
gólnymi rolnikami plany gro­
madzenia pasz, przygotowy­
wania kiszonek z najróżniej­
szych komponentów — łętów 
ziemniaczanych. naci mar- 
chwianej, koniczyny, lucerny, 
kukurydzy, zielonych poplo- 
nów. liści buraczanych i wy­
słodków. Organizowane będą 
pokazy racjonalnego żywienia 
inwentarza i uszlachetniania 
pasz słomiastych przez wzbo­
gacanie ich w białko, amino­
kwasy i węglowodany. Zorga­
nizowane zostaną, wzorem ro­
ku ubiegłego, praktyczne po­
kazy parowania i kiszenia 
ziemniaków, co jest szczegól­
nie wskazane z uwagi na wtór 
ną ich wegetację na polu.

Pomoc państwa dla rolnic­
twa jest bardzo wszechstron­
na: finansowa, materiałowa, 
paszowa i organizacyjna. Przy 
chodzi ona w jak najbardziej 
odpowiednim czasie i — u- 
miejętnic Wykorzystana — mo­
że ograniczyć do minimum 
niedobory paszowe, powstałe 
wskutek suszy, (kj)

0 jaką laicyzację
Laicyzacja ośwjaty i wy­

chowania nie jest w 
naszym kraju wyna­
lazkiem epoki socja­

lizmu. Tradycje walki o ze­
świecczenie życia społeczne­
go są stare i bogate. Już w ro­
ku 1309 powstał np. w Legni­
cy projekt przekształcenia 
szkoły niższej na Szkołę, w 
której wykładano by, jak’cy­
tują w swej pracy J. Bardach 
i G, Labuda*) — „księgi 
świeckie, przyrodnicze i inne 
rozmaite, do których są przy­
gotowani słuchający", z koś­
cielnym charakterem, stano- 
wością i uprzywilejowaniem 
majątkowym uczniów zrywa 
z inicjatywy burmistrza i raj­
cy miejskiego, a równocześnie 
profesora medycyny Pik-Z?- 
wadzkiego założona w roku 
1588 w Krakowie Szkoła No­
wodworskiego. Charakter 
szkoły świeckiej, opartej cał­
kowicie na laickim progra­
mie nauczania miało powstałe 
w połowie XVII stulecia z 
inicjatywy Krzysztofa i Łu­
kasza Opalińskich — gimna­
zjum sierakowskie. Uczono 
tam takich przedmiotów, jak: 
geografii, kosmografii, astro­
nomii, pewnych elementów 
fizyki, anatomii, fizjologii i 
geologii — zupełnie niezna­
nych innym ówczesnym szko­
łom polskim.

Jednak tendencje laicyzacji 
oświaty w Polsce, nasilające 
się w okresie reformacji, do­
tyczyły zaledwie wąskiego 
odcinka nauczania, obejmując 
jedną lub w najlepszym przy­
padku — kilka szkół. O ze­
świecczenie wszystkich szkół 
Rzeczypospolitej pokusiła się 
dopiero Komisja Edukacji 
Narodowej, wybrana w roku 
1773 przez Sejm. I chociaż w 
początkach działalności Ko­
misji Edukacyjnej szkoły nie 
przestały być duchownymi, to 
jednak uczyniono w ich reli- 
gijno-kościelnym charakte­
rze poważny wyłom. Wprowa­
dzono do szkół nową „naukę 
moralną” odrzucającą sankcje 
religijne na rzecz sankcji spo­
łecznych, rozumowych. Zmie­
rzała ona do przyswojenia za-

♦) Historia Polski, rozdz. VIII 
„Kultura polska w dobie zjedno­
czenia”, 1957.

równo wierzącym jak niewie­
rzącym tych samych zasad 
międzyludzkiego współżycia i 
współdziałania.

Piękną kartę w dążeniu do 
laicyzacji już nie tylko oświa­
ty i wychowania młodzieży 
ale i całego społeczeństwa, 
ma poznański ruch laicki lat 
czterdziestych ubiegłego stu­
lecia. Grupa postępowej in­
teligencji m. in. Karol Libelt, 
Edward Dembowski. Ignacy 
Kisielnicki — skupiona w 
pismach „Rok” i „Tygodnik 
Literacki” walczy o ukształ­
towanie nowego człowieka, 
nowego obywatela. „Nowy 
człowiek” poznańskiego o- 
środka laickiego posiada wie­
le cech w jakie i współczes­
ny ruch laicki pragnie wypo­
sażyć pokolenie budujące so­
cjalizm. Należy do nich prze­
de wszystkim miłość ojczyzny, 
ujawniająca się nie w sło­
wach, ale w pracy dla jej 
dobra. Dalej: odwaga w życiu 
cywilnym i publicznym, soli­
darność, umiłowanie i wy­
trwałość w pracy, umiejęt­
ność doprowadzenia do koń­
ca raz rozpoczętej roboty, u- 
porczywe dążenie do celu, 
dokładność, ścisłość, itp. W 
zakresie nauczania poznański 
ośrodek laicki walczył o wy­
emancypowanie szkoły spod 
wpływów Kościoła, który 
sprawiał władzę zwierzchnią — 
kontrolną nad szkołami. W 
wyniku tego nauczyciele na 
zebraniach powiatowych, któ­
re w połowie 1847 roku od­
były się w całym Wielkim 
Księstwie Poznańskim, zażą­
dali, „aby inspekcja szkół 
księżom odebrana, a osobom 
innym powierzona została”.

W latach międzywojennych 
o laicyzację społeczeństwa 
walczyły najtęższe umysły 
Polski, m. in. prof. Wacław 
Nałkowski, prof. Henryk U- 
łaszyn — znany wielu star­
szym poznaniakom z.e swoich 
śmiałych wystąpień, ostro 
krytykowanych przez ówczes­
ną poznańską prasę z „Kurie­
rem Poznańskim” na czele, 
prof. Władysław Wytwicki 
oraz prof. Tadeusz Kotarbiń­
ski. Ten ostatni tak pisze w 
10 numerze „Racjonalisty” w 
roku 1931:

W sprawie Giecza

Rezerwat
i co dalej?

lipca br. uroczyście otwarto rezer- 
/ ) wał archeologiczny w Gieczu (pow.

Środa). Publiczności udostępniono 
wtenczas wybudowany pawilon, w 

którym, obok miłej kawiarenki, urządzono 
wystawę (projekt arł. plastyka Ludomira Kap- 
czyńskiego), przedstawiającą w sposób zwię­
zły i zarazem prosty dzieje grodu gieckiego, 
wzbogaconą fotosami z wykopalisk, mapka­
mi i planami. Rezerwat len wzbudził duże 
zainteresowanie wśród okolicznej ludności, 
nie ma nikogo w najbliższych wioskach, kto by 
nie orientował się w historii Giecza ongiś 
sławnego z załogi wojów pierwszych piasło- 
wiczów, a dziś z jedynego w kraju tego ro­
dzaju rezerwatu. Zainteresowali się i pozna­
niacy, chętnie tu przyjeżdżają, by podziwiać

dobrze zachowane wały i odkopane podwa­
liny Bolesławowego palatium.

Upłynęły zaledwie dwa miesiące i już pa­
wilon muzealny zacieka. Idzie zima — brak 
zabezpieczenia. Utrzymanie takiego ośrodka 
kosztuje około 100 tysięcy złotych rocznie, 
nie ma kło łych pieniędzy dać. Bo sytuacja 
wytworzyła się paradoksalna. Rezerwat giec- 
ki należy do Muzeum Archeologicznego, a 
więc ono jest zobowiązane do opiekowania 
się swoją placówką, ale władze miejskie w 
Poznaniu, które subsydiują Muzeum, nie chcą 
się zgodzić na wydawanie pieniędzy poza 
granicami administracyjnymi. Władze powia­
towe w Środzie chętnie by pomogły, ale brak 
im i podstaw i funduszy — przecież to pla­
cówka podlegająca Muzeum i Poznaniowi. 
W tej syluacji Gieczowi grozi to, co go spot­
kało w roku 1038 — nowa ruina.

A może Wydział Kultury Prezydium WRN 
i Wydział Kultury Prezydium RN m. Poznania 
znajdą jakąś radę, zanim czas nie zdemoluje 
rezerwatu?

J. H.

chodzi?
„Postęp cywilizacyjny I kultu­

ralny polega bardzo często na od­
rzucaniu tego, co w przeszłości 
uznawano za potrzebne i wartoś­
ciowe. Bywały i są dobra o war­
tości krótkotrwałej, doraźnej np. 
sztuka przepisywania ksiąg. Po­
stęp kulturalny wymaga odrzuce­
nia tego wszystkiego, co stare i 
przeżyte, a więc i porzucenia 
starych poglądów. Do nich nale­
ży również religia. Usunięcie 
nauki religii ze szkoły nie roz­
wiązuje jednak problemu. Szko­
ła musi czynnie wystąpić prze­
ciwko wszelkim wpływom religij­
nym bez względu na to skąd 
one płyną”.

Ciekawa i bardzo bogata 
jest tradycja ruchu laickiego 
w Polsce. Zainteresowanych 
tym tematem odsyłam do świe­
tnej pracy dr. Bolesława Pleś- 
niarskiego pt. „Zarys historii 
laicyzacji oświaty i wychowa­
nia w Polsce” wydanej przez 
„Iskry”. Na tle jednak rady­
kalnej myśli laickiej, reprezen 
towanej np. przez prof. T. Ko­
tarbińskiego, świeckość szkół 
jest zaledwie pierwszym kro­
kiem do ukształtowania się 
nowej socjalistycznej szkoły. 
Starając się przygotować mło­
dzież do życia w ustroju so­
cjalistycznym, pedagogika so­
cjalistyczna musi zdecydowa­
nie wypowiedzieć się przeciw 
wszystkiemu, co podważa lub 
kwestionuje zasady naszego 
ustroju. Musi wychować czło­
wieka, który nie tylko zna i 
rozumie, lecz także jest głę­
boko przekonany o słuszno­
ści zasad socjalizmu. Takiego 
człowieka, który będzie akty­
wnie i twórczo uczestniczył w 
budowie nowego ustroju, czer­
piąc ze swej pracy radość i 
poczucie życiowego sukcesu.

Dlatego przed społecznym 
ruchem laickim stają dziś no­
we zadania. Pogłębienia pracy 
ideowo-wychowawczej i zróż­
nicowania jej form tak, by 
dały gwarancje dotarcia do 
jak najszerszych rzesz społe­
czeństwa. Warunkiem prawi­
dłowej realizacji laickiego 
programu nauczania i wycho­
wania w szkole, jest bowiem 
przychylna dlań atmosfera w 
społeczeństwie. Mówiono o 
tych sprawach na ostatnim ple 
narnym posiedzeniu Zarządu 
Wojewódzkiego Towarzystwa 
Szkół Świeckich. Plany pracy 
Towarzystwa na najbliższy 
okres idą w kierunku uwielo- 
krotnienia wszystkich dotych­
czasowych form działalności, 
przez zwiększenie sieci uni­
wersytetów dla rodziców, licz­
by odczytów i prelekcji środo­
wiskowych oraz kontynuacji 
Studium Kultury Życia dla 
dorastającej młodzieży. Jedno­
cześnie Towarzystwo będzie 
starało się zbliżyć z problema­
tyką świeckiego wychowania 
do inteligencji działającej w 
terenie, która nie zawsze ucze­
stniczy w procesie laicyzacji 
swego środowiska, chociaż 
jest najbardziej do tego powo­
łana. Dla pogłębienia wiedzy z 
zakresu socjalistycznej peda­
gogiki TSŚ otwiera Wojewódz­
ki Uniwersytet — pomyślany 
jako wolna wszechnica Towa­
rzystwa. Wszystkie te poczy­
nania godne są społecznego 
poparcia, dążą bowiem do te­
go, by nie było rozszczepienia 
między współczesnymi wymo­
gami życia a przygotowaniem 
do niego społeczeństwa.

,ZOFIA ANDRZEJEWSKA
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Ścieżka pnie się w .górę przez so­
snowy lasek. U wierzchołka 
Pagórka las rzednie: z prawej 

. Widać błękitną taflę jeziora 
Mueritz, z lewej czerwienią się dachy 
Ciasteczka Waren. Przypomina mi się 
zachęcający slogan, który zaradni oj- 
cowie meklem burskiego miasteczka 
wkuli dla ściągnięcia turystów: „Lu­
bisz wodę, lasy, wędrówki? Odwiedź 

uren...” Okazało się, że amatorów 
''ody, lasów i wędrówek jest w NRD 
tylu, iż 20 tysięczne miasteczko nie 
m°^e sprostać napływowi gości.

9° innego, gdy jest się młodym. 
Wówczas nie trzeba martwić się o 
pokój w warneńskim hotelu. Wystar- 
CZY iść dalej tą ścieżką, prosto pod 
Sorę, aż do furtki nad którą wisi ta­
bliczka: „Jugendherberge Am Nessel- 
berg” — „Gospoda Młodzieżowa Am 
Nesselberg”. Za płotem widać dwa 
Piętrowe budynki, obok nich trzy 
spore, 10-osobowe namioty, w pobli- 
Zu boisko do siatkówki, na którym 
właśnie uwija się' tuzin opalonych na 
czekoladowy kolor drągali. Wszędzie 
Pełno młodzieży.

•ledynym człowiekiem nieco star­
czym od młodocianych lokatorów 
•-Jugendherberge Am Nesselberg” 
jest kierownik placówki. 32-letni pe­
dagog Werner Hamann. Już od 6 lat

W młodzieżowej gospodzie
Korespondencja własna z NRD

gospodarzy tutaj, otoczony gromadą 
krzykliwych i pełnych wigoru gości. 
Kłopotliwe? Być może, ale p. Ha­
mann lubi tę pracę. Chętnie odpo­
wiada na pytania dziennikarza:

— „Jugendherberge” w Waren jest 
jedną z około 350 „Gospód Młodzie­
żowych” rozsianych na terenie całej 
NRD. W najbliższej okolicy, nad je­
ziorem Muerlitz, znajdują się jeszcze 
trzy tego typu placówki: w Roebel, 
Zielow i Mirów. Założeniem jest, aby 
pokryć całą Republikę siecią „Go­
spód” położonych na szlakach tury­
stycznych. w odległości jednego dnia 
pieszej wędrówki jedna od drugiej.

Nasza „Gospoda” w Waren dyspo­
nuje 35 miejscami noclegowymi. W 
sezonie letnim jej pojemność zwięk­
sza się o 30 miejsc w namiotach. Każ­
dy młody człowiek może otrzymać 
tutaj nocleg w cenie od 25—50 feni- 
gów (dwa razy taniej niż kosztuje 
paczka popularnych papierosów). O- 
czywiście. nic oferuje sic tu komfor­
towych warunków, ale młodzieży w 
zupełności to wystarczy, byle było 
czysto i pod dachem...

Dla niespodzianych przybyszów re­
zerwuje się stale 10 proc miejsc. W 
ostateczności można też rozłożyć sien­
niki na podłodze...

W trakcie rozmowy kierownik Ha­
mann wydobywa z szuflady gruby 
zeszyt oprawny w czerwoną skórę. 
Okazuje się, że zawarta w nim jest 
niespodzianka: przed trzema laty ba­
wiła tu grupa polskich turystów. Po­
zostawili po sobie miłe wspomnienia 
tudzież ślad w książce pamiątkowej 
„Gospody”.

Pora teraz obejrzeć urządzenia „Go­
spody”. Kierownik Hamann demon­
struje mi pomieszczenia sypialne. Po­
koiki są niewielkie i schludne, łóż­
ka piętrowe. Brak pościeli, zastępują 
koce. Tak jest taniej, a prawdzi­
wemu turyście nie potrzeba przecież 
prześcieradeł... — śmieje się kierow­
nik Hamann. Do dyspozycji miesz­
kańców „Gospody” stoi kuchnia, 
gdzie można samemu przygotować so­
bie posiłek, obok niej jadalnia, umy­
walnia. wreszcie biblioteczka z apa­
ratem radiowym. I to już wszystko, 
jeśli nie liczyć największej atrakcji

— pobliskiego jeziora z plażą, łódka­
mi do wynajęcia i przystani dia spa­
cerowych statków.

Mam pewne wątpliwości: — A co 
dzieje się w „Gospodzie” zimą?

— Nawet w sezonie zimowym „Ju­
gendherberge” jest stale pełna. Urzą­
dza się tu kursy FDJ, czasem przyby­
wają związkowcy i członkowie innych 
organizacji społecznych.

— „Gospody” są chyba instytucją 
dość kosztowną?

— W skali Republiki wydaje się 
rocznie na ich utrzymanie, remonty 
itp- kwotę około 7 milionów marek. 
Nie jest to tak wicie, jeśli zważyć ko­
rzyści, których przecież nie da się 
przeliczyć na gotówkę. Ułatwiają one 
poznawanie ojczystego kraju nawet 
niezamożnym młodym ludziom — 
mieszkanie na całe wakacje kosztuje 
tylko kilkanaście marek. Dla uzupeł­
nienia podam jeszcze jedną liczbę: 
„Gospody Młodzieżowe” w NRD u- 
dzielają w ciągu roku około 4 milio­
nów noclegów. To naprawdę sporo. 
W 1955 roku, gdy oddawano do użyt­
ku naszą „Gospodę” w Waren, liczba 
udzielonych noclegów wynosiła 2,5 
miliona. W ciągu ośmiu lat przybyło 
więc półtora miliona...

JACEK MAZIARSKI

Eskadry 
artystyczne 

i Fesiiwał zespołów 
Loiniciwa 

Operacyjnego 
r-estiwal Zespołów Arty- 

stycznych Lotnictwa O- i 
‘i I peracyjnego (21 — 23 : 

bm.) zapoczątkował wy- 
i stęp zespołu dramatycznego i 

I] sztuką Bertolta Brechta „Mai- , 
(| ka Courage i jej dzieci”. Sztu- ' 

ka to niełatwa i trzeba podzi- । 
wiać odwagę 15 miłośników | 

' teatru amatorskiego. Musieli 
oni dobrze poznać okres woj­
ny trzydziestoletniej (drugie ’ 
ćwierćwiecze XVii w.), opaho- 

ij wać tekst nie zawsze szczęśli- j 
wego tłumaczenia St. J. Lecą. 
Nieudane było posługiwanie 

i| się magnetofonem w partiach ; 
j wprowadzających do poszczę- ( 

gólnych aktów. O wiele lepiej 
li ustępy te wypadłyby, gdyby je . 

ktoś bezpośrednio wygłosił ze ii 
sceny. Matka Courage (Irena 
Iskra) gubiąca swoje dzieci w ' 
wędrówce po świecie, wśród 
wojsk wzajemnie siebie zwal­

ił czających, była przekonywają­
ca, inni artyści mimo nieobycia 
scenicznego dołożyli maksy- 
mum woli, aby sztuka Brechta 
wypadła jak najlepiej. Sceno­
graf — Aleksander Pieczul w 
konsultacji ze scenografem Te­
atru Polskiego w Poznaniu — 
Stanisławem Sękowskim posłu­
giwał się dość oszczędnie ele­
mentami scenicznymi, nie rezy- [ 
gnując jednak z ich „czytelno- । 
śct".

Trudno mi powiedzieć, kłóry 
z zespołów estradowych był 
najlepszy. Dobór deklamacji, | 
piosenek, skeczy, dialogów, 
melodii — jak można było wy­
snuć z pokazanego repertuaru i 
— nie jest tak oardzo bogaty, i 

: Po drugie — poziom arty­
styczny jest uzależniony od te­
go, kto jest wykonawcą i jakie 

H ma przygotowanie. W zespole, 
który pokazał „Radosny jubi- I 
leusz w kawiarence pod gwiaz­
dami”, widziałem oficerów, 
podoficerów i szeregowców, 
gdy w zespole „Sadza" popisy­
wali się żołnierze do rangi ka- ! 
prała włącznie. Pierwszy więc 
pokazał się okazalej. Zespoły j 
złożone z szeregowców bar­
dziej mi się jednak podobały ■ 
przez swoją bezpośredniość i 
naturalność i klimat żołnierskie­
go życia.

Nie wszystkie składanki eslra 
! dowe były moim zdaniem uda­

ne. Na przykład „Radosny ju­
bileusz w kawiarence pod 
gwiazdami" zbył był kawiarnia­
ny, za bardzo „cywilny", gdy 

i widz spodziewał się elemen- 
: łów wojskowych, patriotycz­

nych. Inne programy zawiera­
ły w pierwszej części ęoficjal- 
nej) dużą dozę patriotyzmu, i 
nawiązywały do powstania lu- ‘ 
dowego wojska. W drugiej zaś I 

II — dominowała miłość. Miłość 
w przygodzie, w skeczach i w 
piosence. Ujawniło się tu nie 
wielkie bogactwo utworów do­
stosowanych do potrzeb woj­
ska. Zabrakło też większej licz­
by nowych piosenek wojsko­
wych, melodyjnych, takich, co 

h słuchaczowi nie wypadają z pa­
mięci, towarzyszą mu w mar­
szu, w zajęciach wojskowych i 
poza służbą wojskową. Czyżby 

; kompozytorzy nie widzieli wca­
le potrzeb wojska?

Żołnierze — wykonawcy by­
li przejęci festiwalem, chodziło 
im o honor swoich jednostek. : 
Godny podziwu jest ich 'trud : 
w opanowaniu pamięciowym ; 
tekstów, nieraz bardzo długich, | 

i w przyswojeniu sobie swobody i 
j na scenie. Orkiestry jazzowe | 

dobre. Słuchacze nie szczędzili j 
im słusznych braw. I

Osobne słowa uznania nale- j 
j żą się deklamatorom, a szcze- ’ 

golnie estradzie poetyckiej, | 
I która dała program pt. „Żoł- • 

nierska droga" z dużym odczu- ‘ 
ciem wewnętrznym i z pato­
sem patriotyzmu. Bo na wojsko 

’ my cywile patrzymy nieco mo- i 
। że inaczej niż sarni żołnierze. | 

Interesuje nas nie tylko ich wy- p 
posażenie techniczne, ale i ła­
dunek miłości ojczyzny i woli 
obrony pokoju, tego ładunku i 

I szukamy nawet na estradzie. | 
Znajdywaliśmy go właśnie w 
indywidualnych i zbiorowych ;

i recytacjach.
: Festiwal udał się: wzbudził
। ambicje artystyczne u żołnie- j 

rzy, wykazał niedostatki i do- 
bre strony repertuaru, przybli- 
żył wreszcie wojsko' społeczeń- 

J słwu.
JÓZEF HALĄGOWSK1
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Słońce: 6.40—18.18

OPERA — godz. 19 __ „Romeo 
i Julia”; OPERETKA — g. 19 _ 
„Sinobrody”; POLSKI — g. 16 — 
„Ifigenia w Taurydzie”, g. 19 _  
„Mąż idealny”; NOWY — g. 19 _ 
„Fizycy”; MARCINEK — g. u _ 
„Teatr Pietruszki”; IZBA RZE­
MIEŚLNICZA — g. 19.30 — Teatr 
Studencki Satyryczny z Warsza­
wy.

KINA

APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.30 — „Zawrót głowy” (USA, 16 
1.); BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 
18, 20.15 — „Viridiana” (hiszp.- 
meksyk., 18 1.); CZTERNASTKA — 
g. 10, 12, 14, 16 — „Zabawa na 
sto dwa” (ang., 12 1.), g. 18, 20.15 
— „Nieznajomi z pociągu” (USA, 
16 1.); GONG — g. 10, 12 — „Przy­
stanek, komisariat” (bułgarski, 14 
lat), ®odz. 15.30, 19 — „Ana­
tomia morderstwa” (USA, 18 
lat); GRUNWALD — godz. 16, 
19.30 — „W 80 dni dookoła świata” 
(USA, 12 1.); GWIAZDA — KINO 
DOBRYCH FILMÓW — g. 10.30, 13, 
15.30 — „Nieletni świadek” (ang., 
16 1.), g. 18, 20.15 — „Matka Joanna 
od Aniołów” (poi., 18 1.); HUTNIK 
— godz. 16.45, 19 — „Dowcipniś” 
(franc., 18 1.); KOSMOS — g. 17, 
19.30 — „Kapitan Fracasse” (franc., 
16 L); MALTA — g. 16, 18, 20.15 — 
„Byłem Montgomerym” (ang., 12 
1.); OSIEDLE — godz. 16, 18, 20 — 
„Zbrodniarz i panna” (poi., 16 1.); 
KINO PAŁACOWE — g. 16, 18, 20 
—- „Ostatni kurs” (poi., 16 lat); 
PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18, 20.15 — 
„Diabelska przepaść” (CSRS, 14 1.); 
RIALTO — g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 — 
„Pasażerka” (poi., 16 1.); RUSAŁ­
KA — g. 17.30, 20 — „Zabawna 
buzia” (USA, 16 1.); SCALA — g. 
16, 18, 20 — „Zbrodniarz i panną” 
(poi., 16 1.); TĘCZA — g. 16, 18, 20 
— „Smarkula” (poi., 16 1.); WAR­
TA — g. 10, 20 — „Ludobójcy” 
(szwedz., 16 1.), g. 12.30, 15, 17.30 
— „Słaba płeć” (franc., 18 lat); 
WCZASOWICZ — g. 17, 19.15 — 
„Prawda” (franc., 18 1.); WILDA 
•— g. 14, 16.30, 19 — „Rancho w do­
linie” (USA, 16 1.); WRZOS (LU­
BOŃ — nieczynne; WRZOS (MO­
SINA) — g. 17, 19.15 — „Alibi do­
skonałe” (ang., 12 1.); ZNICZ (ŻA- 
BIKOWO) — g. 19 — „Okres prób­
ny” (radź., 16 1.).

RADIO

WARSZAWA I: 7.54 — Muzyka; 
8.35 — Fel. ekonomiczny; 8.50 — 
Suity rozrywkowe; 9.30 — „Czego 
chętnie słuchamy”; 10.30 — Z ży­
cia ZSRR; 11 — Koncert symf.; 
12.45 — Korespondencja z zagra­
nicy; 13 — Fragmenty instrumen­
talne z oper; 13,25 — „Pani Bova- 
ry” ode. 41 powieści Gustawa FIau 
berta; 13.45 — Muzyczny tydzień 
Poznania; 14 — Spacerkiem po Po­
znaniu; 14.15 — Mel. jesieni; 14.30 
„Z problemów współczesnej wie­
dzy”; 14.45 — Dla dzieci; 15 — Kil­
ka melodii; 15.10 — Pieśni do poe­
zji Aleksandra Puszkina; 15.30 — 
Dla dzieci; 18 — Dla młodzieży; 
18.25 — Loteryjka muzyczna; 18.45 
Z cyklu: „Sezamie otwórz się”; 
19.30 — HI Reportaż z VIII Mię­
dzynarodowego Festiwalu Muzyki 
Współczesnej; 20.20 — Dyskusja 
literacka; 20.40 — Do tańca zapra­
szają orkiestry: Paula Piota, An- 
gele Pinto i Francka Pourcela; 
21.27 — Sport; 21.30 — Koncert słyń 
nych solistów; 22.05 — Festiwal słu 
chowisk czechosłowackich.

Z okazji XX-lecia WP

Propozycje nazw 
dla nowych szkół

VV tym roku, w kilku nowych budynkach szkolnych dzie- 
’’ ci rozpoczęły już naukę. Prawie każda z nich otrzy­

mała nazwę, zaproponowaną przez grono nauczycielskie i 
uczniów.
Na osiedlu Raszyn nową 

szkołę podstawową nazwano 
imieniem Korneia Makuszyń­
skiego. Na Wildzie, przy ul. 
Jesionowej, szkoła nr 79 otrzy 
mała imię Janka Krasickiego. 
Drugiej Tysiąclatce na Sta­
rym Mieście, przy ul. Kościusz 
ki naoano — jak wiadomo — 
imię bohatera spod Lenino — 
por. Mieczysława Kalinow­
skiego.

Wreszcie więc szkoły (daw­
niej oznaczano je tylko ko­
lejnym numerem) otrzymują 
także imiona wybitnych ludzi 
zapisanych w historii naszego 
kraju. I chyba słusznie, że pro 
pozycje nadania szkole imie­
nia wysuwają najbardziej za­
interesowani — nauczyciele i 
uczniowie.

W najbliższym czasie nazwy 
otrzymają dalsze w tym roku 
oddane do użytku szkoły. M. 
in. nauczyciele i uczniowie pro 
ponują, by szkoła podstawowa 
przy ul. Swoboda (osiedle przy 
ul. Świerczewskiego) nazwana 
została im. Żołnierzy Wielko­
polskiej Jednostki KBW. Rów 
nież nowe liceum, nr 4, na Je­
życach ma otrzymać — z tej 
samej inicjatywy — nazwę 
związaną z Wojskiem Pol­
skim. Nazwy nie ma jeszcze 
pierwsza szkoła Tysiąclecia na 
Jeżycach, której oficjalne 
otwarcie nastąpi w najbliż­
szym czasie. I tu grono nau­
czycielskie wysuwa projekt

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21, 23.50.

POZNAN: 9.30 — Melodie ludo­
we; 9.40 — Dla przedszkoli; 10 — 
„W imperium czterech stron świa­
ta”; 10.10 — „Nowiny i nowinki 
muzyczne”; 10.30 — Koncert muz. 
dawnej; 11 — „Czarne gwiazdy”; 
11.30 — Muzyka; 12.15 — Utwory 
fortepianowe; 12.45 — „Swojskie 
melodie”; 13 — Dla klas I i II; 13.20 
Melodie rozr.; 13.30 — Felieton 
muz. J. Waldorffa; 14 — „Szwam- 
brania” — fragment powieści Lwa 
Kosiła, przekład Jana Karola 
Wende; 15.10 — Muzyka; 15.30 — 
Z cyklu: „Das wohltemperierte 
Klavier” — Jana Sebastiana Ba­
cha. Preludium i Fuga G-dur nr 
39; 15.35 — Melodie w wykonaniu 
Orkiestry Andre Kostelanetza; 
15.45 — Pieśni chóralne; 16.05 — 
Koncert muz. dawnej; 16.35 — Pro­
gram młodzieżowy; 17.05 — Fel. 
aktualny; 17.15 — Kultura pilnie 
poszukiwana; 17.35 — Muz. tan.; 
18 — Cykl: „To wszystko działo 
się naprawdę”; 18.10— „Człowiek 
na skrzydle”; 18.30 — Kwadrans 
piosenek tan.; 18.55 — „Pięć mi­
nut o wychowaniu”; 19 — Kon­
cert rapsodii w wykonaniu Or­
kiestry PR; 19.30 — Z cyklu: 
„Wojenna pieśń polska; 20.26 — 
Sport; 20.30 — Pol. tańce ludo­
we; 21 — Notatnik kulturalny; 
21.10 — Rozmowy o wychowaniu; 

nadania jej imienia — I Bry­
gady Pancernej.

Powyższe propozycje wysu­
nięto z uwagi na obchody zwią 
zanc z 20-leciem Wojska Pol­
skiego, a również dlatego, że 
wojsko ofiarnie pomaga w re­
alizacji czynów społecznych.

Kilka dni temu ukończono 
budynek szkoły Tysiąclecia na 
Jeżycach. Teren przed obiek­
tem postanowiono uporządko­
wać w czynie społecznym. Do 
prac (wartości 360 tys. zł) 
przystąpiły: „Szkoła Wojsk 
Pancernych oraz pracownicy 
„Powogazu”, „Wiepofamy” i 
Zarządu Zieleni Miejskiej, a 
także rodzice. Wkrótce cały 
dziedziniec, dla którego urzą­
dzenia sportowe wykonała 
Szkoła Wojsk Pancernych, bę­
dzie gotowy, (a)

Poznański Chór Chłopięcy
wyjeżdża do NRD

ri października br. wyjeżdża z Poznania Chór Chłopięcy 
pod dyr. Jerzego Kurczewskiego, by wziąć udział 

w „B e r 1 i n e r F e s 11 a g e” — czyli tradycyjnych, bo już 
od 7 lat organizowanych uroczystych dniach sztuki. Zapro­
szenie chóru na tę imprezę świadczy o randze, jaką nasi 
ulubieńcy zdobyli sobie w Europie. Nie jest to zresztą pierw­
szy wyjazd chóru do NRD. W czasie poprzednich wizyt chór 
podbił serca społeczeństwa niemieckiego do tego stopnia, że 
podczas koncertu w Cottbus burmistrz pobliskiego mia­
steczka — Dahme zorganizował „uprowadzenie” chłopców, 
by koncertowali również dla mieszkańców Dahme.

21.20 — Koncert życzeń; 22.45 — 
Melodie na dobranoc.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

TELEWIZJA

POZNAN i PROGR. OGOLNOP.: 
17.30 — Program dnia; 17.35 — 
Program dla dzieci — „Wybiera­
my zawód”; 18 — Film: „Przy­
gody dziwnego psa Huckleberry”; 
18.30 — Magazyn Aktualności Sa­
tyrycznych: „Wielokropek”; 18.50 
— Program tygodnia; 19.10 — Pro­
gram tyg. (lok.); 19.20 — Wszechni­
ca TV: „We Florencji i w Bru- 
ges”; 19.50 — Dobranoc; 20 — 
Dziennik; 20.40 — Magazyn „Kon­
tury”; 21.10 — „Echo-Tygodnia”; 
21.25 — Film fabuł., prod. franc.: 
„Ten stary nicpoń” — od lat 16; 
23 — Wiadomości dziennika; 23.03 
— „Warszawska Jesień”.

DYŻURY

SZPITAL PRZYZAKŁADOWY — 
H. CEGIELSKI — chirurgia — in­
terna — ul. Dzierżyńskiego;

WOJEWÓDZKI SZPITAL DZIE­
CIĘCY — chirurgia dziec. — ul. 
Józefa nr 8/9 — telefon nr 412-96.

APTEKI: Armii Czerwonej 25, 
Kraszewskiego 12, Mazowiecka 12. 
Głogowska 107/109, Strzelecka 33/35.

Tylko dyżur nocny: Dzierżyń­
skiego 349, Główna 53, Staro- 
łęcka 79.

1 pażdzieinika 
sesja RN m. Poznania
We wtorek, 1 październi­

ka br., o godz. 10, w sali 
posiedzeń Pałacu Kultury, 
ul. Czerwonej Armii 8 /82 
odbędzie się XXIV sesja 
Rady Narodowej m. Pozna­
nia.

Sesja poświęcona będzie 
ocenie działalności Dziel­
nicowej Rady Narodowej 
Nowe Miasto w bieżącej 
kadencji, (na)

X Koncert Poznański
W sobotę, 28 bm., o godz. 19.30 

i w niedzielę, 29 bm., o godz. 11. 
W auli UAM odbędzie się X Kon­
cert Poznański, organizowany 
przy współudziale WKZZ i „Eks- 
pressu Poznańskiego”.

Wykonawcami będą orkiestra 
symfoniczna P. F. pod dyrekcją 
Zdzisława Szostaka oraz solistki 
— Aysegul Sarica (Turcja) — for­
tepian i Alicja Dankowską — so­
pran, artystka Opery Poznań­

skiej.

Prócz koncertu w Berlinie, 
chór — jak poinformował nas 
Jerzy Kurczewski — odbędzie 
tournee artystyczne po NRD. 
M. in. będzie koncertował w 
Lipsku — mieście Jana Seba­
stiana Bacha, gdzie wykona 
jego sławne Motety. O rozpię­
tości programowej chóru 
świadczy najlepiej fakt, że w 
programie ma on również 
utwory ultra-nowoczesne m. 
in. „Stabat Mater” Penderec­
kiego.

Sympatycznym ambasado­
rom polskiej kultury muzycz­
nej życzymy w imieniu Czy­
telników dużo zasłużonych 
braw i wiele pięknych nieza­
pomnianych wrażeń, (az)

Zmiany na liniach 
PLL „Lot“

Od 30 bm. (niedziela) nastą­
pią zmiany w rozkładzie lotów 
na liniach lotniczych do War­
szawy i Szczecina.

Samoloty będą w przyszło­
ści odlatywać z Poznania do 
stolicy o godz. 7.40 i 15.10, a 
do Szczecina o godz. 12. Przy­
lot samolotów z Warszawy 
ustalono na godz. 11.35 i 19.10, 
a ze Szczecina na 14.45. (c)

Ryby atlantyckie - 
nowy przysmak w naszym menu

W sklepach Centrali Rybnej, garmażeryjnych
i MHD oraz w poznańskich restauracjach znalazły 

się ostatnio doskonałe ryby atlantyckie i potrawy z nich 
Połowy dalekomorskie, prowadzone przez polskie flotylle 
rybackie, przynoszą ostatnio świetne rezultaty. Dlatego\Cj 
na naszych stołach mogły się znaleźć: kulbiny, karmazy- 
ny, plastugi, dorady i inne gatunki ryb posiadających 
duże wartości odżywcze.
Trzeba jednak przyznać, że 

wspomniane ryby są jeszcze 
stosunkowo mało znane w na­
szych jadłospisach. Jak to 
często bywa — nie wierzymy, 
póki nie spróbujemy. Z ini­
cjatywy Wydziału Handlu 
Prezydium RN m. Poznania, 
Centrali Rybnej i PZG zor­
ganizowano więc w tych 
dniach w salach „Arkadii” 
pokaz - degustację, podczas 
której zapoznano obecnych ze 
sposobem przyrządzania ryb 
atlantyckich do posiłków go­
rących i potraw garmażeryj­
nych. Pokaz „chwycił”. Ryby 
bardzo smakowały,

W związku z wzrastającym 
zapotrzebowaniem mieszkań­
ców Poznania na ryby atlan­
tyckie, zwróciliśmy się do 
kierownika Wydziału Handlu 
Prezydium RN, mgr, S. Zen- 
kera, z zapytaniem: jak aktu­
alnie i w przyszłości przedsta­
wiać się będzie zaopatrzenie 
rynku?

Poznań otrzymał w pierw­
szym transporcie 120 ton ryb 
atlantyckich. To poważna 
ilość. W tym miesiącu w 
sklepach sprzedano już ponad 
40 ton, a przeciętnie po dwa 
nowe dania rybne wprowa­
dziły do jadłospisu nasze za­
kłady gastronomiczne. Na 
Targach Krajowych zorgani­
zowaliśmy z Centralą Rybną 
specjalną smażalnię ryb a- 
tlantyckich. Z obrotów widać, 
że cieszyły się one zrozumia­
łym powodzeniem. Nie ma 
obaw, żeby tych ryb zabrakło. 
Połowy trwają nadal i Po­
znań będzie otrzymywał suk­
cesywne transporty

Faktem jest, że w porównaniu 
z innymi krajami spożywamy w 
ogóle znacznie mniej ryb. Nie 
zawsze zresztą — z różnych 
względów — sklepy rybne były 
dotychczas należycie zaopatrzone, 
a tradycyjnie raczej korzystaliś­
my tylko z połowów na Bałtyku. 
W tym roku jednak nasi rybacy 
(co wiąże się z rozbudową floty) 
wypłynęli na „szerokie wody”, 
by dostarczyć krajowi również 
i te gatunki ryb, które dobrze 
znane są już na stołach w in­
nych krajach.

— Jakie wartości odżywcze 
mają ryby atlantyckie?

— Zawierają one przede wszyst­
kim duży procent białka (od 60 
— 80 proc.) są bogate w tłuszcze. 
O ile np. dorsz zawiera 2 proc, 
tłuszczu to w obecnie propago­
wanych gatunkach jest go średnio 
13 proc. Białko rybie ma też 
znaczny zasób fosforu (niektóre 
do 200 miligramów na 100 gra­
mów ryby oczyszczonej) oraz du­
żo witamin z grupy B (B 1 i B 2). 

Z makroelementów ryby atlan­
tyckie zawierają m. in. wapń" 
potas, sód, chlor, a z mikroele­
mentów, potrzebnych człowieko­
wi do życia: jod, kobalt, fluor 
i to w’ znacznie większych Uośl 
ciach, niż .ryby z Morza Bałtyc­
kiego. WartoSci kaloryczne mięsa 
rybiego są o wiele wyższe od 
mięsa wieprzowego i wołowego, 
a więc jest ono zdrowsze.

A zatem — smacznego!
J. Ł.

Komunikat MO
Organa Milicji poszukują:

Sylwestra Henke 
s. Juliana i We­
roniki z d. Sta­
niak, ur. 29. 12. 
1930 r. w Łopien- 
nie pow. Gniez­
no, ostatnio za­
mieszkałego Lo- 
plenno powiat 
Gniezno.

Rysopis: wzrost 
180 cm, postać 
smukła, włosy 
ciemno blond, 

twarz pociągła, cera blada, czoło 
niskie proste, oczy niebieskie, 
brwi łukowate zrośnięte, nos 
prosty, usta średnie.

Wymieniony jest poszukiwany 
przez Prokuraturę Powiatową w 
Wągrowcu za ucieczkę z więzie­
nia i dokonanie szeregu włamań 
mieszkaniowych i kradzieży na 
szkodę obywateli.

Ktokolwiek znałby miejsce po­
bytu poszukiwanego proszony 
jest o powiadomienie najbliższej 
jednostki Milicji Obywatelskiej 
lub Prokuratury Powiatowej w 
Wągrowcu. Jednocześnie ostrzega 
się, że za ukrywanie poszukiwa­
nego lub udzielanie pomocy, gro­
zi kara pozbawienia wolności do 
lat. 5.

INFORMUJ EW
Kierownictwo Ośrodka Woje­

wódzkiego Centralnego Kursu 
Prawa Pracy w Poznaniu zawia­
damia, że termin zgłoszeń uczest­
ników pięciomiesięcznego, stacjo­
narnego Centralnego Kursu Pra­
wa Pracy, zorganizowanego przez 
Centralną Radę Związków Zawo­
dowych i Zarząd Główny Zrze­
szenia Prawników Polskich dla 
pracowników komórek kadrowych 
oraz zatrudnienia i płac, upływa 
z dniem 30 bm. Informacje i dru­
ki potrzebne do zgłoszenia uczest­
ników można otrzymać w sekre­
tariacie Ośrodka Wojewódzkiego 
C. K. P. P w Poznaniu, ul. Mar­
cinkowskiego 32, pokój 336, tel. 
98-15.

Klub Wolnej Myśli, ul. Woźna 
12, zaprasza dzisiaj, o godz. 19, na 
prelekcję dr. J. Strzyżewskiego 
pt.: „Płodność, a pożycie mał­
żeńskie”.

W dniu 25 września 1963 r. odeszła od nas na 
zawsze, po długich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., moja najdroższa żona, naj­
ukochańsza matka, teściowa, babcia, siostra 
i ciocia, śp.

Katarzyna Zawodna
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 28 bm. o go­

dzinie 12 z kaplicy cmentarnej na Górczynie. 
O bolesnej stracie zawiadamia

RODZINA
6165g

Poszukuję samotnego ro­
botnika (z całym utrzyma 
niem) do pracy w rolnic­
twie. Marcin Jakubczak, 
Grodzisk Wlkp. — Odbu-
dowanie Ujazd 22167g
Paniom, które ubierały 
misie pluszowe dam pra­
cę w domu oraz przyjmę 
Czeladników w zawodzie 
ślusarskim. Poznań, Wro-
niecka 10 
9—11.

9, godz. 
6039g

Nauka
Kursy przygotowujące 
do egzaminów na wyższe 
uczelnie, organizuje To­
warzystwo Krzewienia 
Wiedzy Praktycznej
O/Woj. w Poznaniu. Zgło 
szenia indywidualne i 
zbiorowe przez zakłady 
pracy kierować do se­
kretariatu, ul. A. Lampe 
7, tel. 14-45. Biuro czyn­
ne od godz. 8—19. K7037

Kursy przysposobienia za 
wodowego dla absolwen­
tów szkół podstawowych 
— dla młodzieży organi­
zuje: Towarzystwo Krze­
wienia Wiedzy Praktycz­
nej w Poznaniu, ul. Lam 
pego 7 tel. 14-45. K6167

Kupno
Skupu włosów dokonuje 
zakład fryzjerski „Uro­
da”, Poznań, Wrocław­
ska 8, wejście z Gołębiej.

5717g

Sprzedaż toKale

Sprzedam samochód „Mi­
krus”. Poznań, Jarochow 
skiego 32 m. 7, tel. 639-26. 

5897g

Sypialnię orzechową, no-
woczesną. dobrze 
maną sprzedam. 
Biuro Ogłoszeń,

utrzy- 
Oferty 
Grun-

Zamienię pokój komfor­
towy, centrum na kawa- 
letkę wzgl. pokój, ku- j 
chnią, łazienką wyłączo­
ne albo kupię. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 6082g.

Nieruchomości

Sprzedam dom — 3 poko­
je, kuchnia. Piła, Żabia 
15, Wawrzyńczak. 22272p

Sprzedam hektar ziemi t 
zabudowaniem — kilo­
metr od dworca. Marian 
Sledziński, Gablin, PoW- 
Środa Pozn. 22270p

Lekarskie

Dnia 25 września br. zmarł,

Luboń 3, Żabikowska 7.

inżynier

Bernard Tarnowski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 28 bm. o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Głównej.

O tym zawiadamiają w głębokim smutku pogrążeni

ZONA, SYN, SYNOWA I RODZINA
Poznań, Łódź, New York.

Marcin Paluszak
kierownik Oddziału w Wydziale Handlu, 
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi

W Zmarłym straciliśmy długoletniego, sumiennego i obowiązkowego 
pracownika oraz dobrego kolegę.

CZEŚG JEGO PAMIĘCI!
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 września br. o godz. 14.15 z ka­

plicy cmentarnej na Junikowie.
RADA ZAKŁADOWA ZZPPiS PRZY PREZYDIUM RADY NARODOWEJ 

M. POZNANIA
PREZYDIUM RADY NARODOWEJ M. POZNANIA 

PODSTAWOWA ORGANIZACJA PARTYJNA K7090

waldzka 19 dla 6047g.

Dnia 25 września 1963 r. zmarł nagle, opatrzony Sakramentami św., nasz 
kochany i troskliwy mąż, tatuś, syn, zięć, brat i szwagier, śp.

Czesław Tylski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 28 bm. o godz. 16 z kaplicy cmentarnej 

w Żabikowie.
O bolesnej stracie zawiadamia

ZONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ
6177g

Dnia 25 września 1963 r. zmarł po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., mój ukochany mąż, nasz najdroższy tatuś i dziadzio, śp.

Helena z Zielewiczów

Leonowa Stankowska
opatrzona Sakramentami św., po długich i cięż-
kich cierpieniach, 
września 1963 r., 
i ofiarnego życia.

Pogrzeb odbędzie 
w Opalenicy.

Msza św. żałobna

zasnęła w Bogu, dnia 25 
po 71 latach pracowitego

się dnia 29 bm. o godz. 16

odprawiona zostanie 30 bm.
w Opalenicy o godz. 6.30, 

o czym zawiadamia nieutulona w żalu
CÓRKA Z SYNEM I RODZINĄ

Opalenica, Poznań. 61B7g

Willa piętrowa — 4 po­
koje, wyłączona — cała 
wolna, z ogrodem 425.000 
zł (przy zastępczym mie­
szkaniu — 2-pokojowym 
— 250.000 zł), dom nowo­
czesny — 1 morga ogrodu 
320.000 zł, wpłaty 250.000 
zł. domek 2 pokoje z o- 
grodem 120.000 zł, poleca 
Adamski, Poznań, Małec­
kiego 21 m. 9. 6050g

Wróciłem ' — specjalista 
chorób skórnych — we7 
nerycznych. Dr Stryczyn 
ski, Niedziałkowskiego 25. 

53848

Różne
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, wieczoro­
we, welony, nakrycia do 
chrztu, ubrania, fraki. 
Długa 9. 5135g

S. p.
Z MLICKICH

Izabella Nałęcz Moszczeńska 
opatrzpna Sakramentami św., zmarła dnia 24 
wrześpia 4963 r., przeżywszy lat 83.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 27 bm. 
o godz. 15.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Nabożeństwo żałobne w sobotę, dnia 28 bm. 
o godz. 19.30 w kościele O. O. Dominikanów 
przy Al. Stalingradzkiej.

Pozostali w żałobie
SYN I RODZINA

K7082——— I —
Dnia 25 września 1963 r. po długich i ciężkich 

cierpieniach, zasnęła w Bogu, namaszczona Ole­
jami św., nasza najukochańsza i najdroższa 
matka, teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy 
lat 86, śp.

Balbina Lekszycka
z domu Łukaszewska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm- 
o godz. 13.45 na cmentarzu na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni
SYN I SYNOWA, WNUCZKA Z MĘŻEM, 

WNUK Z ZONĄ I PRAWNUKI
Poznań, ul. Chudoby 17, Halifax. K7095


